
Cena numeru pojedyńciego 10 grosiy.

PreAifnlała* wynosi na miesiąe styczeń w ek. 
rilOUpiaui. spedycji I złoty z odnoszeniem 

przez pocztę 20 groszy więcej. V wypadkach nleprze* 
widzianych, przy wstrzymaniu przed iębiorstwa, ztozenln 
pracy, przerwaniu komunikacji otrzymujący nie ma prawa 
— żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu — 
— — — — — ceny abonamentu. —' — — — — 
— Przy waloryzacji obowiązuje odpowiednia dcp at a —

Konto czekowe: P. K. 0. Poznań 204.251

flflrłftflVAnia* Za °g,oszeni> pobiera się od wierzą 
mm, tf-łam. — 10 groszy, za reklama 

na stronie 3 • łamowej w wiadomościach potocznych 30 gro. 
szy, na 1-szej stronie 50 groszy. Rabatu udziela się 
przy częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski” wychodzi 
trzy razy tygodniowo i to w poniedziałek, środę i piątek 
— Skrzynka poczt, 23. — Redakcja i Administracja znajduje 
— — się przy ul. Mickiewicza 11, — Teleł. 80. — i-
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Rok VI.

Sprawa Gdańska w Komisji Spraw Zagranicznych.
Polska w obliczu zagadnień ch dli. — Expose min. Skrzyńskiego w komisji zagranicz

nej. — Samowola Gdańska musi być ukrócona! — Jednomyślność Sejmu, Rządu 

i opinji narodu polskiego.IHGFEDCBA

Warszawa. Posiedzenie sejmowej komisji 
spraw zagranicznych. \

Przed przystąpieniem do porz. dzień, przewo
dniczący komisji, poseł Dębski zaproponował, a- 
by dyskusję nad oświadczeniem p. ministra 
spraw zagranicznych odłożyć do przyszłego wtor
ku, a na drugim punkcie porządku dziennego 
postawić nagle wnioski w sprawie Gdańska.

Propozycję przyjęto, poczem zabrał głos mi
nister spraw zagranicznych  Aleksander Skrzyński

Mowa ministra Skrzyńskiego.

.Konferencje państw bałtyckich odbywają 
się od szeregu lat w półrocznych odstępach. O- 
becna konferencja w Helsingsforsie odbywała 
się w specjalnych warunkach, a to wobec wy
padków, które w grudniu rozegrały się w Talli
nie. Wzbudziła ona duże zainteresowanie za
granicy, która widzi w tych konferencjach pla

nowe rozwinięcie celowej roboty.

Rezultaty konferencji w Helsingsforsie.

Rezultatem konferencji było zawarcie umo
wy arbitrażowej, mocą której sprawy sporne 
między temi państwami mają być załatwiane 
polubownie. Oprócz tego powzięto postanowie
nie, dotyczące pewnych spraw technicznych, pra

sowych w razie wrogiej propagandy przeciwko 
któremu z tych państw, wreszcie sprawy przepi
sów co do komunikacji towarowej, pasażerskiej 

oraz ułatwień paszportowych.
Postanowiono wprowadzić oficjalne notowa

nia walut państw, reprezentow. na zjeżdzie oraz 
na zaproszenie Estonji.postanowiono odbyć na
stępną konferencję za 6 miesięcy.

Odbywały się też poza konferencją narady 
4 ministrów spraw zagranicznych dla uzgodnie
nia wspólnych zagadnień. Osiągnięto tu poro
zumienie i ustalono wspólną platformę..

W podróży swej minister był dzień w Ry
dze i Rewlu, gdzie miał sposobność w imieniu 
rządu wyrazić sympatję Polski dla tych państw.

Charakter konferencji był wybitnie konstru
ktywny, gdyż chodziło o zacieśnienie dotychcza
sowych stosunków i osiągnięcia zupełnych re
zultatów.

Wysiłki rządu polskiego  zmierzają do rozbu
dowy stosunków z sąsiadami, czego dowodem  
może być przebieg pomyślny rokowań handlo
wych z Czechosłowacją. Nie można ;tego po
wiedzieć o rokowaniach w sprawie umowy han
dlowej z Rzeszą niemiecką. Zaszły tam opó
źnienia nie z winy naszej strony, ale i prawdo 
podobnie nie z winy tamtej strony, gdyż delegat 
zachorował. Klauzula największego uprzywile
jowania, istniejąca na podstawie traktatu wer
salskiego wyczerpywała się dnia 10 stycznia, a 
umowy handlowej nie mieliśmy jeszcze. Na 10 
dni przed upływem tego terminu otrzymaliśmy 

zaproszenie do podjęcia rokowań i zgodziliśmy 
się na „modus vivendi*, mający obowiązywać do 

dnia 1 kwietnia.
Według nas, zasada wolnego obrotu byłaby 

tutaj najlepsza. Niezawarcie umowy do terminu 
L kwietnia doprowadziłoby do stanu nieunormo- 
wanego umową i do swobodnego używania ta
ryf, jakie każde państwo  uważałoby za stosowne.

Stosunek do Rosji.
Co do naszego stosunku do Rosji, to od cza

su mego expose w Sejmie stan rzeczy nie zmie
nił się i mam nadzieję, źe uda nam się załatwić 
we właściwy sposób cały szereg kwestyj i znaj- 

dziemy drogę do poprawnych stosunków sąsie-

W ten sposób widzimy, że Polska w stosun

ku do sąsiadów zaznacza politykę konstrukty
wną, co niezbędne jest .wszak, ażeby wejść jako 
jedna szęść organizmu gospodarczego i polity 

cznego do grona państw europejskich.
W całej tej polityce, której głównym i je

dynym celem jest pokojowa robota konstrukcyj

na mamy do rozporządzenia jaknajlepsze sąsie
dzkie stosunki, służące w sposób twórczy podnie

sieniu gospodarczemu tak ciężko doświadczonej 
Europie i wzmacniające podstawy prawne na 
porozumieniu opartego pokoju.

Zgrzyt gdański w harmonji pokojowej.
Na tern tle odcina się w sposób przykry zaj

ście, które żywo obeszło opinję kraju.
Zanim zacznę mówić przed szanownymi pa

nami posłami o zajściu gdańskiem, muszę wyra
zić głębokie ubolewanie z powodu zajścia, które 
wstrząsnęło zgodnem współżyciem z wolnem  

miastem Gdańskiem.

Senat gdański uznał za stosowne to współ
życie i współpracę udaremnić, wykazując jasno 
i niezbicie, iż doszliśmy do martwego punktu, 
od którego żadna już lin  ja rozwoju nie wyjdzie. 
Doszliśmy do tego, iż wykonywanie przez nas 
wyraźnych i niewątpliwych praw, wynikających 
z obustronnej umowy, nazywa się faktami doko
nanymi i przez Polskę narzuoonem bezprawiem. 
A więc senat doszedł do tego, że umowy przez 
siebie podpisane uważa z miejsca za kwestje 
sporne, chociażby one wszelkie wątpliwości wy
kluczały. Ugodę uważa za plac boju z Polską, 
prawa przyznane Polsce przez traktat, a uznane 
w szczegółach  ich wykony  wania'przez obustronną 
umowę za nieistniejące, to co jest uzgodnione 
za sprzeczne, co jest jasne — za ćiemne, co jest 

prawem — za bezprawie.

Na punkcie zwrotnym.
Do tego punktu, czyli do absurdu, dopro

wadza nas senat gdański. Ale punkt ten mu
si być punktem zwrotnym, albowiem jest nie- 
możliwem, a to w interesie całego świata, dopro* 
wadzenie do absurdu traktatu wersalskiego, a 

na to zaczyna wychodzić.
Komisarz Ligi Narodów, a przedewszyst- 

kiem rada Ligi, nie stoją dzisiaj tylko wobec 
trudności załagodzenia sporu, ale stoją na straży 
kamienia węgielnego,„na którym opierają się 
stosunki polsko-gdańskie i cala równowaga dzi
siejszej Europy, na straży traktatu wersalskiego.

Gdańsk na stopniu wiecznej irredenty.

Wroga nam propaganda rozniesie po świę
cie, źe wyolbrzymiamy drobne zdarzenie i dlate
go cheę zaznaczyć w imieniu rządu, iż te drobne 
zdarzenia dlatego tylko do tego stopnia wzru
szyły opinję rządu polskiego, iż ujawniają w 
sposób jasny i niezbity, iż jest ounkt, w którym  
nawet traktaty i umowy nie mają mocy, w któ
rym ofenzywa ustawiczna toczy się przeciwko 
duchowi i słowom traktatu, a tym punktem jest 

właśnie Gdańsk.

Problem rozstrzygnięcia.

Przebieg całego sporu jest panom tak do
kładnie znany, iż nie będę do niego powracać. 
Meritum sprawy naszych uprawnień pocztowych 
będzie rozstrzygnięte na najbliższej radzie Ligi. 
Pragnę jaknajmniej słów poświęcić dla uzasad
nienia naszych praw, a żadnych nie użyję, by 
tłumaczyć nasze postępowanie. Pragnę, by za
granica wiedziała, tak jak rządy wszystkich 

państw sprzymierzonych i sojuszniczych będą 

wiedziały, źe my nie potrzebujemy tłumaczyć 

naszego prawa, gdyż wystarczy cytować teksty, 
dla których komentarze są zbyteczne.

Argumentacja traktatu i umów.
Art. 194 traktatu wersalskiego, ust. 3. brzmi: 
„Mająca być zawarta konwencja między 

wolnem miastem Gdańskiem a Polską zapewni 

Polsce nadzór i zarząd komunikacją pocztową, 
telegraficzną i telefoniczną między Polską a 
portem gdańskim*.

W myśl traktatu wersalskiego Polska za
warła konwencję z wolnem miastem Gdańskiem, 
tak zwaną konwencję paryską, w której art. 29. 
brzmi:

„Polsce przysługiwać będzie Prawo założe
nia w porcie gdańskim służby pocztowej, tele
graficznej, połączonej bezpośrednio z Polską*.

Art. 2 brzmi:
„Polska i wolne miasto Gdańsk zobowiązują 

się zawrzeć w ciągu 6 miesięcy specjalną kon
wencję. Konwencja ta ustali szczegółowe zasa
dy niniejszych rozdziałów*.

Prawie w rok po tem, dnia 20 września 
1921 r., konwencja została zawarta i zawiera 
artykuły, stwierdzające niezbicie prawo Polski 
do samodzielnego prowadzenia własnej służby i 

zarządu technicznego i pocztowego w Gdańsku.
Zła wola Gdańska. <

Brzmienie tych przepisów nie jest dwuzna
czne. Trzeba zlej woli, by ich nie zrozumieć. 
Senat stara się swoich własnych zobowiązań  nie 
rozumieć. Stawiając ustawicznie zapytania pod 
adresem wysokiego komisarza, stara się wywo
łać taką ilość rozstrzygnięć, iż w tym całym  le- 
sie już nie będzie możliwem wyznać się, czepia 
się zwrotów, które mu dają pozory słuszności, 
apeluje do rady Ligi.

Rada Ligi dnia 19 kwietnia 1923 r., uchy
lając sprzeczną z podstawą prawną interpretac
ję, poleca powrócić do podstawy prawnej. Pod
stawą prawną nadal jest traktat wersalski i kon
wencja. Polska zachowała prawo samodzielne
go oznaczenia rozmiarów i technicznego wyko
nania urządzeń. To prawo nie jest skurczone 
do jakiejś służby kurjerskiej, ale pozostaje nie
zależną służbą pocztową polską, niezależną od 
zarządu pocztowego wolnego miasta Gdańska.

W gąszczu gmatwaniny.
Cytuję tylko teksty i nie mamy nic do do

dania. Spór prawny jest niemożliwy. Chodzi 
o ustalenie, czy dla senatu gdańskiego traktat 
i konwencja wogóle istnieją, czy też chodzi oto, 
w jaki sposób samowola senatu będzie ugięta 
przed literą prawa. Rada Ligi będzie powołana 
nietylko do rozstrzygnięcia sporu w sprawie 
poczty, nietylko do stwierdzenia rraz jeszcze, 
kiedy senat gdański tego potrzebuje, jaki jest 
charakter prawno-państwowy Gdańska  i jego sto
sunek do Polski, ale jeszcze do zastanowienia 
się nad środkami radykalnej sanacji do gruntu 
sytuacji, której gąszcz rozporządzeń gmatwa, 
zamiast wyjaśniać treść stosunku prawnego, sto
sunku codziennego życia, wprowadzając zamiast 
prawa, bezprawie.

Czego oczekujemy od Rady Ligi?
Od rady Ligi spodziewamy się rozstrzygnię

cia pryncypalnego : chodzi bowiem o zasady, 
ą nie o szczegóły. Racja stanu państw zasiada
jących w radzie Ligi, nam tu chodzi o nic mniej, 
jak o sam traktat wersalski, podkopywany po
dziemną drobiazgową ustawiczną robotą, wska* 
zującą na rozległy plan. Jest rzeczą słuszną, 
źe kiedy chodzi o tak ważną nietylko dla Polski, 
ale i dla ogólnej sprawy  pokoju kwest ję —Sejm  
Rzeczypospolitej zajmie się nią szczegółowo.

Zgodność opinji Polski.
W zasadniczem pojmowaniu sprawy tej 

Sejm, Rząd i opinja są jednozgodne: stanowi
sko klubów sejmowych, wyrażone we wnioskach 
nagłych, wykazało, że opinja Sejmu i całego 

kraju jest jednomyślna co do linij wytycznych^ 
o które tu przedstawiłem,



D ebata na p lenum  se jm u z pow agą u jaw n i 
te przekonan ia P o lsk i, sto jącej na gruncie pra 
w nym  i będzie zuakom item  w zm ocn ien iem  akcji, 
do  k tó re j rząd po lsk i został zm uszony .

Wnioski nagłe.
P rzystąp iono do om aw ian ia 'w niosków  na 

g łych zg łoszonych w  sp raw ie G dańska .
P oseł R udzińsk i odczy tu je znane już w nio 

sk i i zauw aża , że  w idzim y  zam iast pow iększenia  
ciąg łe pom niejszan ie uprą  w nień P o lsk i w  G dań 
sku . N apraw a sto sunków n ie nastąp i, dopók i 
będzie obow iązyw ała konw encja paryska i um o 
w a w arszaw ska.

W niosek „W yzw olen ia*  dom aga  się rozstrzy 
gn ięc ia tych  sp raw . „W yzw olen ie jest przec i
w ne w nioskow i praw icy , k tó ry zagadn ien ia n ie  

w yczerpuje .
N astępn ie zab ra ł g los kom isarz genera lny  

R zp lite j P o lsk ie j w G dańsku , p . [S trassbu rger.
Przemówienie kom. Strassburgera.

P orusza jąc kw estję państw ow ości G dańska , 
stw ierdz ił on , że sp raw a ta w płynęła na sku tek  
decyzji w ysok iego kom isarza w sp raw ie ko le i 
po lsk ie j. Z dan iem  rządu po lsk iego , w ysok i ko 
m isarz w ykroczy ł poza sw o je kom petencje.

R ząd po lsk i w ystąp ił z apelem  w  te j sp ra 
w ie do L ig i N arodów . W  10 dn i po decyzji 
sp raw a ta  w płynęła  do rady  L ig i, została  jedoak  
na m oją  propozycję odroczon a .

C o do sp raw y przedstaw ic ie lstw a G dańska  
na konferencjach m iędzynarodow ych , to G dańsk  
posiada taką rep rezen tac ję , a  m ianow icie na ka 
żdej konferencji są dw ie delegacje : po lska  
i gdańska, ale są jedną i tą sam ą  osobą , m iano 
w aną przez ”ząd po lsk i. P o lska m a praw o  
m ianow ać de.egata osobnego , jeśli zechóe .

Pretensje Gdańska.
C o do  sp raw y  w ydalan ia  obyw ate li gdańsk ich  

z P o lsk i, to od 2 la t rada L ig i przy ję ła punk t 
w idzen ia P o lsk i. C hcę w yjaśn ić kw estję udzia 
łu G dańska w konsu la tach w  P o lsce : określona  
jest ona w  art. 3 konw encji parysk ie j.

G dańsk zażądał jednak , 'ażeby P o lska m ia
now ała tych obyw ate li d la 17 m iast. R ząd po i 
sk i odpow iedzia ł, że żadnego  dyk tanda  n ie przy j
m uje , lecz m usi w każdym  poszczegó lnym  w y 
padku stw ierdz ić , czy tak w ażne in teresy  G dań 
ska is tn ie ją , czy  n ie . G dańsk m usi dow ieść , że  
m a pow ażne in teresy ekonom iczne w  tych m ia 
stach .

B yła  poruszona rów n ież w  radzie L ig i sp ra 
w a zm nie jszen ia liczby apelów , co leżało w  in te 
resie  rządu po lsk iego . P an ^ahm  na V olkstagu  
zajs n iedaw no stanow isko inne .

N asze praw o do zap row adzen ia w szystk ich  
dzia łów  służby pocztow ej i po trzebnych urządzeń  
jest najw yraźn ie j i najszerze j sfo rm u łow ane. 
M ory to ryczn ie sp raw a jest obecn ie u  w ysok iego  
kom isarza , od decyzji jego przysługu je apel do  
L igi.

M am y praw o  oczek iw ać  sp raw ied liw ego roz- . 
strzygn ięc ia spo ru .

Wniosek klubów polskich'
N astępn ie poseł P lucińsk i referu je w niosk i 

Z . L . N ., C h. N . C h. D «, „P iasta* i N . P . R .
W niosk i te w ysuw ają 4 kw estje :

i u r .......

fi

.^da Makosza

N iech bedzie pochw alony Je ' 
zus C hryatus!

O kru tne cho róbsko jak ieś tam  
m nie do w yra przycism k , źe m y- 

S aff śla łem , że już na z» - 
, w sze pożegnam  się z tym św ia tem  

i po lecę tam , skąd się ji ź cig -  
dy n ie w raca i że raz na zaw sze  
przeshnę p isać m oje gaw ędy. A le  

k jłk w szystko zło , tak i cłrm bam o-  
ja przy pom ocy P ana prze
m inęła i dzisia j, choclm jeszcze  
jakoś chu tch law y , jednak nu  gę je -  

szcze w  zesz tyw n ia łych  palicach u tnym ać p ió ro za .taczane  
w inkauśc ie i p isać i dogon ić to , co żem w osta tn i*  h tyg j 
dn iach  tm udził. B yli też tscy ludzie , k tó rzy , posly sraw szy , 
że M ateusz cho ru je daw ali m u  . «»edm krzyżyków na drogę  
w iecznej w iecznośc i, aby już n igdy sękatym n :e m achał 
i n ie w yw ija ł. M ałgorza ta m oja , co to podczas m ojej Jaho-  
śc i dosyć nalą ta la się po m ieśc ie za dok to rem  i różn śc io - 
w em i lekarstw am i, n ie rsz  p .dsłjsza la m io tane przezw iska  
na m nie , a życzen ia , aby m nie w szyscy d jab li w zię li, snu^  
sie jak  ’ ts n ić ' m otka . N iedoczekan ie Ich bo ży ję i 
ł’ć ho f>. choćby je zcze c?la  bopę la t.

\ ■ u ic -’’as o koch n i cz-1 ln icy pow róć ta  
c t u r ku c r/e - cj ńsk m słow e pow itan ie > tc  

dziś , choć s óź iono , w itam  w «s w szy i h noch len iem  
P ana B oga W -zechm ocnego , aby O n zesta i n« w rts w szy 
stk ie S w oje n igdy n ie k ińcztce się ła tk i, a tych k tó rzy b łą 
dzą i źle czyn ią, aby ośw iec ił i w frow adzić raczy ł na drogę , 
jaką S yn  B oly d la św ia ta ch rześcijańsk iego  w ytknął. Z aś no 
w ym  abonen tom  „G łosu" życzę to sam o i w itam  ich jako  
dobrych przy jac ió ł z tą  m yślą , źe pracow ać będą razem ze  
m ną w zw alczan iu w szelk iego złego , jak ie się na św iede  
a choćby ty lko m ięday nam i, dzie je i aby  pozosta li w iernym i 
i sta łym i abonen tam i naszego ukcchanego „G łosu W ąbrze 
sk iego" T ak nam  dopom óż B óg!

P o lityką n igdy n ie chcia łem  się baw ić ale jednak o*  
p isać m uszę , d la  -zego kró l h  szpańsk i dąsa się na P o lskę .

K ró l h iszpańsk i na sw cim tron ie siedzi jak m ysz na  
pud le .' C iąg le rew o lucje lub próby rew o lucji spać m u n ie  
dają , i on liczy się z te rn , że pew nego rena obudzi się jako  
kró l na w ygnan iu . A by go sto li n ie spo tka ł ten sam  lo s, co 
Wilhelma Hohenzollern^nieboszczyka Karola austrjackiego t/?

1) sp raw ę poczty , 2) sp raw ę, celną 3) kom 
petencje w ysok iego kom isarza , 4) m iędzynaro 
dow e praw no-państw ow e  stanow isko G dańska .

S praw a gran ic portu pod w zg lędem pra«  
w nym  n ie  jest dosta teczn ie  w yjaśn iona . S krzyń  
k i pocztow e w  tym  rozszerzonym obręb ie n ie  
m ogą być spo rne . P o lska m a zastrzeżoną m o 
żność zażądan ia rew iz ji tego  stanu rzeczy . T en  
m om en t zachodzi obecn ie . T rzeba zabezp ieczyć  
skarb od [stra t.

W obec P o lsk i w ysok i kom isarz  n iem a  praw  
w ykonaw czych i d la tego przek roczy ł sw e atry*  
bucje .

C o  do  suw erenności G dańska , to |im w ięcej 
G dańsk usiłu je przesunąć gran ice ku suw eren 
ności państw a, tem  w ięcej m usim y starać się  
przesunąć je w  k ierunku  zw ykłego m iasta . Je 
żeli G dańsk będzie stw arzał fak ty , ażeby n ie  
w eszły w  życie nasze praw a —  n ie m ożem y od 
pow iedzieć inacze j, jak przez fak ty dokonane , 
lecz bez naruszen ia te j au tonom ji, jaka G dań 
skow i jest zastrzeżona .

D yskusję odroczono do w torku .

Kolosalna sensacja we Lwowie!
Aresztowanie wybitnych osobistości w zwią

zku z zamachem na prezydenta
Wojciechowskiego.

L w ów . W ub ieg ły p ią tek w  ko łach tu tej
szych w ielk ie poruszen ie w yw oła ło dokonano  
późnym  w ieczo rem aresztow an ie przez sędziego  
śledczego k ilku osób m . i. k ierow n ika b iu ra de- 
dek tyw ów  D w orn ick iego , R yk ie tyna . inz . K orn -  
habera , fo tog rafa M ietzego , oraz G laserm ana, 
w ielk iego przem ysłow ca. A resz tow an ia te sto ją  
w zw iązku ze sp raw ą S te igera . k tó ry dokonał 
zam achu na p . P rezyden ta R zp lite j.

Trccki apeluje.
Nie chce on uznać swego usunięcia.
W arszaw a. D onoszą z M oskw y , że T rock i 

w ystąp ił z pro testm em  przeciw ko decyzji rzą 
du sow ieck iego , pow zięte j w  jego sp raw ie , i bę 
dzie apelow ał do ogó lnego zjazdu partji kom u 
n istycznej. G enerałow ie arm ji czerw onej  a tak  
źe dow ódca garn izonu m osk iew sk iego jako  zw o 
lenn icy  T rock iego podali się do dym isji..

Zawieszenie posiedzeń Sejmu?
W arszaw a- W  kom isji ibudźetow ej S ejm u  

po jaw iła się w ieść przerw an ia p lenarnych po 
siedzeń S ejm n na cały m iesiąc , celem przysp ie 
szen ia prac nad budżetem  w E kom isji. S praw a  
ta om aw iana będzie na posiedzeniu konw en tu  
sen jo rów . D otychczas w iadom o ty lko ty le, że  
m arszałek R ata j w ypow iada się za tym  pro jek 
tem .

Manifestacja sejmowa dla Stanów 

Zjednoczcnych Ameryki.

W arszaw a. N a sobo tn iem  posiedzen iu se j
m u po przem ów ien iach przew odn iczącego ko 
m isji budżetow ej posła Z dziechow sk iego  i m in .

Iu innych , k tó rzy na w ygnan iu ży li w  tak ie j b iedzie , że cza- 
tem  n ie w iedzie li skąd kozy grać, w ięc przew idu jąc? kró l 
A lfons pccrą l s*e  kap ita ły lokow ać w  pap ierach zag ran icz 
nych - B liską jego krew ną jest m atka arcyksięc ia K aro la  
S tefana w  Ż yw cu i ta go nam ów iła w  r. 1921 , aby u loko 

w ał część sw ych kap ita łów .. w  m iljonbw kach po lsk ich , k tó rą  
to lokatę przedstaw iła m u n ie w różow ych ale w prost w  
purpu row ych ko lo rach . A lfons h iszpańsk i dał się przekonać  
patryo tyzujące j po po lsku arcyksięźn ie  i nakup ił tych m iljo - 
nów ek . jak tw ierdzą zło śliw i, podobno pó ł tonny .

T ym czasem  m lljonów ka w sku tek dew aluacji peczęła  
sfę zam ien iać  pow oli w  nn  ku la tu rę, aż cio s osta teczny zada 
ło je j przew alo ryzow an te : 2  zło te za m iljonów kę. T o też kró l 
h iszpańsk i n ie m oże nam  tego podarow ać, że tak się  zaw iód ł 
na rządow ych pup ilarnych pap ierach po lsk ich i stąd jego  
an typatja do  nas, a tą any tpatją zaraz ił się także h iszpańsk i  
delegat przy L idze N arodów , Q uinones de L eon , k tó ry pod-  
zas obrad w  L idze źre na P o lskę co się zm ieśc i. T ek , tek !

D z  ekop 'c i B ogu , że  n ie m am y la to ś tęg ie j srog ie j zim y  
cbo by się n ie  ednej człeczyn ie źle pow odziło , a szczegó ln ie  
inw alidom , em ery tom  i bezrobotnym . B oć tym bezrobo tnym , 
k tó rzy cU y dzień szukają tego , k tó ry robo tę w ynalaz ł, jest 
jedn i —  czy na dw orze zim ne czy ciep ło . Z akurzą sob ie  
pap ierosa , poszlifu ją m iejsk ie bruk i i tro toary chodakam i, a  
na odm ianę podp iera ją p lecam i narożn ik i dom ów  i dzień na  
gw izdan iu zejdz ie aż m iło . F ilozo f greck i E uk lides stw ierdził 
że n iem a v ś» iec ie zupełn ie pustych przestrzen i. W idać, że  
n ie zag lądH  iestoze do żałądka m szych rzeczyw iśc ie bezro 
bo tnych i ic l żon i dziec i. B o gdyby cn tam  zag lądnął, to 
by sn i reS v tfk śledzi „na ślepo* n ie odnalaz ł i chyba ty lko  
śliny , k tó iych g łodn i się nałykają , gdy patrzą ua pow ystaw ia 
ne w oku  ach knpnów  przysm aezk i L ecz j k naszym bez-  
r.ib rtnym  pom ódz, gd  ■ w  n iek tó rych gare tach  czy ta się og ło 
szen ia jak na ten przyk ład tak iey  „P oszuku ję,służącą  pocho 
dzącą z K ongresów ki lub M ałopohk i" albo : „S tang re t, M a 
łopo lan in , iroże tię natychm iast zg łosić" . S łużąca , lub ro 
bo tn ik , rod  em stąd , żąda, by pracodaw ca zg łosił go do  
K asy C horych i lep ił znaczk i  inw alidow e, a pracow nik  z  innych  
oko lic tego praw a w cale n ie zna , lub też o n ie n ie  dba. zatem  
m ają pew ni ludzie w  tem  sw ó j w łasny in teres. I w ten spo 
sób fab ryku je się w  naszych oko licach prze ludn ien ie a w in 
nych oko licach , gdzie o pracę ła tw o , ogo łaca się cale pcłac ie  
kra ju z ludzi i pozostaw ia się m iejsce żydom , lub innego ro 
dzaju w rogom  P o lsk i.

M ichał, co to jest m alarzem , pow iadał m i zaw czora, 
że będzie rob ił w e fab ryce kapeluszy . M ianow icie chce w y-  
tape tow ać śc iany akcjam i te j fab ryk i, coby w ew nątrz lep ie j 
w yglądała, a przy tem  praca jego m ieć będzie w przysz ło śc i 
w artość m uzealną , o ile fab ryka jrzez jak i przypadek się n ie  
spali, bo już cały tydzień w  m ieście na pożar n ie  trąb ili. B pa  

G rabsk iego przy ra ty fikac ji um ow y o konso li, 
dacji d ługów po lsk ich w A m eryce odby ła się  
żyw io łow a m anifestac ja posłów  d la  S tanów  Z jed*  
noczonych A m eryk i.

Wa dwa miesiące 
tj. na luty i marzec, pow inn i natychm iast od
nowić przedpłatę na „G los W ąbrzesk i" ci  w szy 
scy , k tó rzy  ją  do tąd  a  bonow ali  ty lko  na  jeden  m ie
siąc . K om u jednak za w ielk i by łby w ydatek  
dw óch zło tych i 38 groszy , to m oże dale j p ism o  
nasze prenum erow ać co m iesiąc za jeden zło ty  
i 19 groszy m iesięczn ie, już z odnoszen iem do  
dom u przez listonosza. K to z  tych  m iesięcznych  
abonentów  n ie chce doznać zw łok i w dostarcza 
n iu gazety , n iech odnow i przedp ła tę  natychm iast 
u sw ego lis tonosza lub na najb liższe j poczcie . 
L istonosz na  w si jest zobow iązany  przy jąć  przed-< 
p ła tę każdego czasu .

K to abonu je „G łos W ąbrzesk i*  na  poczcie , a  
n ie o trzym a go na czas lub m u go lis tonosz  
w cale n ie dostarczy , ten  n iech  natychm iast w nie 
sie do sw ej poczty rek lam ację, a  gdy to n ie po 
sku tku je , nam o tem natychm iast don iesie , a  
m y w niesiem y zażalen ie do D yrekcji P oczt w  
B ydgoszczy .

P rosim y  nam  także donosić o tak ich przy 
padkach , gdyby listonosz przedp ła ty na p ism o  
nasze przy jąć n ie chcia ł, czy to na dw a lub je*  
den m iesiąc .

-——  ---------------- j--------------------------------------------------------- !

Wiadomości potoczne.
W ąbrzeźno dn ia 26-go styczn ia 1925 r.

Kalendarsyk, pon iedzia łek 26  styczn ia  P o likarpa b . m . 
w torek 27 styczn ia Jana Z ło toustego . 
środa 28 styczn ia K aro la W . ces.

— Kowalewo. (O g łoszen ie). W  zw iązku z 
m ającą się odbyć w ystaw ą hodow laną w G ru 
dziądzu  i pow stan iem  K ółek (hodow lanych dro 
b iu , kóz i kró lików , uprasza się w szystk ich ho 
dow ców  z pow iatu w ąbrzesk iego  i grudziądz 
k iego , posiadających rasow y m aterja ł w dro 
b iu , kró likach i kozach , by zechcie li, najpóźn iej  
do 15 m arca  br., [ podać lis tow n ie sw e ad resy  
do  In spekcji hodow lanej przy  szko le ro ln icze j w 
K ow alew ie , z w yszczegó ln ien iem ilo śc i sz tuk , 
p ici m ęsk ie j i żeńsk ie j i podaniem  rasy poszcze
gó lnych gatunków  zw ierzą t.

In spekcja hodow lana przy szko le ro ln icze j 
w  K ow alew ie .

— Golub. (D zienn ik B ydg* , podaje nastę 
pu jącą korespondencję: Jak się  przedstaw ia  G o 
lub . —  W span ia łe zaby tk i przesz ło ści. —  M iłe  
S ąsiedztw o .—  D obrzyń , a G olub . —  R adn i ży 
dow scy . —  N asi szabesgo je , —  B rudna fa la. —  
P ejsaty H ann ibal. —  U  bram  G olub ia .)

G olub należy do rzędu tych m iasteczek na  
P om orzu , k tó re rzucają się w oczy każdem u  
sw ym przecudn ie m alow niczym kra job razem . 
W śród tych m iast G olub  zapew ne  zajm u je jedno  
z p ierw szych m iejsc . I n ie ty lko pod tym w zg lę-

llła się cop raw da częśc iow o kanapka prtv u licy K olejow ej 
lecz to ty lko przez cygaro jak iegoś gościa restau racy jnego  
ilum inacji m iatta n ie by ło tym  nzem  żadnej.

P anna T xyków na z W ąbrzeźna nadeala ła m i w tyeh  
dn iach lis t, w  k tó rym  uskarża eię na pub liczne rp ran im ie  
hazardow ej gry w  karty w  tem  i ow em m iejscu , czego by ła  
n ie  raz j$den naocznym  św iadk iem .

M oja pan i m iłośc iw a, tcć M ateusz w ie gdzie sta le  
hazardow ą grę się upraw ia i znam szczegó ln ie dw a lokale  
gdzie tak ie gry są na porządku dziennym , to lerow ane przez  
gospodarzy . W iem także , że  tracą n tce i zg iyw ają się m ło 
dzi i o j -ow ie rodzin , lecz jak przec iw dzia łać tem u  ? W  
chw ili gdy po lic ja .do  lokalu w stępu je , to ci szu ler<y  natych - 
m  ast gr»ć przesta ją i n ik t w  garść w ładzy n ie w padn ie , lub  
jak pan i sam a  p isze , opuszczają w tedy  lok» l pub liezry i pro 
w adzą grę tę  w  m ieszkaniu pryw atnem , w hsnem . A by za- 
pob iedz upraw ian iu hazardu , ty lko sam opom oc  coś należy tego  
arob ić m ołe . W yszukajm y  prze to  m oja pan i lud /i dobre j w o 
li, k tó rzy będą um ieć w krasić się w  grono graczy a m ając  
dow edy , n iech d noszą to w ład?y  i n  ech fungu ją jako św ia
dkow ie . W tedy , zobaczy pan i, jak oczyśc i się m iasta z in 
dyw iduów , należących da najgo rsze j katego rji p lem ien ia  
ludzk iego .

M a pan i zresz tą słu szność , źe licząc dw adzieśc ia i 
cztery w iosen , źy je nadal w stan ie sam otnym . B o  w yszed łszy  
zam ąź, jak ież w spó łżyc :e czeka pan ią , gdy przypadkow o na 
tra fiłaby pan i na nałogow ego w zg l. zaw odow ego karc iarza , 
w ysiadu jącego nocam i poza dom em  ? A  na tak iego ła tw o  
natrafić m ożnz, bo  czyż na każdym  kruku tra fia się ch łopa , 
k tó ry posiada w szelk ie dobrep r ym io ty ? T o te ł, m oja na 
dobna przy jac ió łko , zan im nałożysz w ianek m irtow y , bacz i 
śledź każdego dw unożnego stw ora, nazyw ającego się m ęż 
czyzną, k tó ry o w zg lędy tw o je się starać .zap ragn ie . B ądź  
bardzo ostrożną w w ypow iedzen iu słow a „tak“ . Z resz tą  
dzięku ję pan i za pam ięć o m nie i proszę o dalszą korespon 
dencję o spostrzeżen iach tak ich  i ow ych. A  czy  m ożna po 
prosić o nazw isko i ad res? W szakże ta jem n ica M ateusza  
jest znana  1 v

D ałoby  eię w ięcej p isać , lecz jakoś m i jeszcze n ie ła«  
cno po tem  cho rzen iu osU tn iem . W przyszłą sobo tę zoba 
czym y się zcow iutko , a dziś ty lko je -zcze pragnę przypo 
m nieć . źe jest już najw iększy czas odnow ić przedp ła tę na  
m iesiąc lu ty lub  na lu ty i m arzec razem  abyśta nasz „G łos '*  
punk tualn ie w  dom u m ieli. P roszę też n ie zapom nieć o  
postaran iu się  o  now ych  abaren tów  d la nasze j gazety , bo po  
dziś  dzień  każdy  w łasną  gazetę  w sw o im  dom u  m ieć  pow in ien ,

Z yjc ie z P anem  B og iem  i do w idzen ia  1

Mateusz,



d e m , rd w n ie ź p o d  w a g lę d e m  h is to ry c z n y m  g ró d  

te n  m o ż e w z b u d z ić n ie b y w a le z a in te re so w a n ie ,  

g d y ż p o s ia d a  m o c z a b y tk ó w  p rz e sz ło śc i. —  K a 

ż d y  w ię c  c z ło w ie k  k u ltu ra ln y , k a ż d y , w  k im  n ie  

z a m a rła  w ra ż liw o ść n a  p ię k n o , d o s to jn o ść p rz e *  

sz ly c h  d z ie .ó w , k a ż d y , k to  lu b i c z a se m  p o d u m a ć  

n a d  p o m n ik ie m  m in io n y c h s tu le c i, te n  n ie o m i

n ie w sp a n ia łe g o  z a m k u  k rz y ż a c k ie g o ,  d u m n ie s ię  

w z n o sz ą c e g o n a d m ia s te m  G o lu b iem  i D o b rz y 

n ie m . —  M ia s tec z k a te p rz e d z ie lo n e są rz e k ą  

D rw ę c ą , s ta n o w ią c ą o n g iś n a tu ra ln ą g ra n ic ę  

p a ń s tw  z a b o rcz y c h .

N ie m u s ia la to  je d n a k  b y ć  ta k  s tra sz n a g ra 

n ic a , k ie d y  d a w n i  m ie sz k a ń c y G o lu b ia  o p o w ia d a 
ją , ż e c o d z ie n n ie  p rz y c h o d z iła  lu d n o ść  p o b lisk ieg o  

D o b rz y n ia  d o G o lu b ia , k tó ry a c z m n ie js z y , je 

d n a k o w o ż p o d w z g lę d e m sw e g o k u ltu ra ln e g o  

ro z w o ju  i ro z w in ię te g o  ru c h u  h a n d lo w e g o  im p o 

n o w a ł z a ż y d z o n e m u ,  z a śm ie c o n e m u  i n ie b ru k o w a 

n e m u  D o b rz y n io w i. —  D z iś je sz c z e p o d ró ż n y ,  

g d y z a jrz y d o G o lu b ia , to ro z g lą d a ją c s ię p o  
m ieśc ie z a u w a ż y  p ie rw sz o rz ę d n e  u rz ą d z o n e  h o te 

le , ja k  n p . p . T rz c iń sk ie g o , g d z ie  lu b ie li p rz e b y 

w a ć g o śc ie z z a k o rd o n u , u rz ę d n icy ro sy js c y  

z w a b ie n i tu d o sk o n a łem  c y g a re m , p ie rw sz o rz ę 

d n ą  k a w ą ,  m u z y k ą  k a w ia rn ia n ą . D z iś G o lu b , ż e  

s ię ta k  w y ra ż ę , z d z ia d z ia l i s to p n io w o  u n if ik u je  

s ię z  D o b rz y n ie m . Je s t  je d en  e lem e n t, k tó ry  z d o l

n o ść u n ifik a c y jn ą  p o su w a w  sp o só b  z a s tra sz a ją 

c y : to  ż y d z i. O n i w  sw y m  p o c h o d z ie  sc h lu d n y m  

i c z y s ty m  m ia s te c sk o m  p o m o rsk ie m  c h c ą n a d a ć  
p ię tn o N a le w e k . A le je sz c ze G o lu b s ię b ro n i  

i d z iś w  p o ró w n a n iu  z  D o b rzy n ie m  je s t E u ro p ą .  

D o b rz y ń  (w  b .  K o n g re só w c e )  to  m ia s te c z k o o d re 

w n ian y c h p rz e w a ż n ie z a b u d o w a n iac h  n isk o  k u  
z ie m i p rz y s ia d ły ch , © n ie b ru k o w a n y m  ry n k u  i u -  

l ic ac h , b e z n a jp ry m ity w n ie js z y c h u rz ą d z e ń  k u l
tu ra ln o  sp o łec z n y ch , je d y n ie z a so b n e w c z e rń  

ż y d o w sk ą , b ru d n ą , sm ro d liw ą —  G o lu b z a ś  je s t  

ty p e m  m iłe g o  m ia s te c zk a  z a c h o d n ie g o , g d z ie n a  

k a ż d y m  k ro k u  u d e rz a  sc h lu d n o ść , p o rz ą d e k . Je s t  

tu  e le k try c z n o ść , je s t k in o , c z y s te h o te le , ry n e k  

b ru k o w a n y , p rz e jd z ie sz ty lk o m o s t n a  D rw ę c y  

i ju ż  c u c h n ą c y  o d ó r p o ru sz y tw e p o w o n ie n ie , a  

p e js a ta  i c h a ła to w a  p u b lic z n o ść p rz e c h a d z a  s ię  

p o u lic y . Ż a rg o n  n a  k a ż d y m  s ły szy sz  k ro k u , n ie 

śm ia ło  z d a s ię , z a lęk n io n a  w y jrz y  g d z ie n ie g d z ie  

z k ą ta  p o s ta ć a ry jc z y k a , o n ie śm ie lo n e g o  i z w y 

c ię ż o n e g o  a ro g a n c ją  sy n ó w  Ju d y .

R y n e k n ie p o d z ie ln ie w e w ła d a n iu ż y d ó w .  

Z e św iec ą p o sz u k a j k u p c a P o la k a . W sz ę d z ie  

ż y d  i ty lk o  ż y d . O p o w iad a ł m i p e w ie n m iesz 

k a n ie c  D o b rz y n ia , a  m ó w ił to  n ie o m a l sz e p te m ,  

ż e z a d z ie ra ć  tu z  ż y d a m i n ie b e z p ie c z n ie . W sz e lk ie  

p ró b y  p rz e c iw s ta w ia n ia s ię im  z d u sz ą  w  z a ró d  

k u . M a g is tra t p rz ec ież  w  p o ło w ie je s t ż y d o w 

sk i,  a  z n a ją c o rg a n iz a cy jn ą so lid a rn o ść te g o  ż y 

w io łu  ła tw o  w y w n io sk o w a ć , ż e w  w ię k sz o śc i  w y 

p a d k ó w m a ją  z a so b ą p rz e w a g ę  g ło só w .

I c ó ż m y  n a  tę n ie w o lę b a b ilo ń sk ą  f A ź a li  

n ie m a ra d y !

—  U  n a s , p ro sz ę p a n a , — c ią g n ą łm ó j p rz y *  

g o d n y  ro z m ó w c a  —  to  ju ż  ty le  m a m y  sz a b e sg o jó w i  
ż e c z e k a ć ty lk o , ja k  P o la c y  z a c z n ą p rz e c h o d z ić  

n a  ju d a iz m . O , b o to  je s t p o tę g a ,  se n te n c jo n a l 
n ie  rz e k i m ó j in fo rm a to r i o d d a lił s ię z w ie s iw 

sz y  g ło w ę . C z y ż to  n ie ra so w y  ty p d z is ie js ze 

g o P o la k a z je g o b ra k ie m w ia ry  w w łasn e  
s iły  1

U c ie k a m  s tąd  i o m ija m  u b ra n e S u re ,  S a lc ie ,  

n a w e t H e le n c ie , M a n ie , R ó ż e , p rz e c h a d z a ją c e  s ię  

z p e js a ty m  Ic k ie m , S ru le m , lu b  p o d  rę k ę  p o  e u 
ro p e jsk u  k u r ty z o w a n y m  p a n e m  Jó ź e m , S a lo m o 

n e m . W sz a k  to  so b o ta . W sz y stk ie  sk ła d y  z a m - 
k n ię te . W  o k ó ł c isz a , w o ln a  o d  ro z g w a rn ta rg o 

w e g o . P rz y jrz y jc ie t ię te m u o b ra z k o w i —  to  
ż y d św ię tu je .

' W ra c a m  d o  G o lu b ia , a le i tu ju ż n ie s te ty  

p rz e ś la d u je m ię p a n  A ro n , p a n i S a lo m e a  i c a ła  
c z e re d a b ru d n y c h  b a c h o ró w . C o je s t —  g ra n i 

c a z n ie s io n a . G o lu b  s ię z a ż y d z a . K ilk a  d o m ó w  

p rz e sz ło  ju ż w  rę c e ż y d o w sk ie . Z n a le ź li s ię ta 

c y , k tó ry m  se rc e n ie z a d rg a ło , g d y  b ra li ju d a 
sz o w e s re b rn ik i.^ D z iś te g o ż a łu ją , n ie d la teg o , 

ż e  p o p e łn ili św iń s tw o , ła jd ac tw o , a le d la te g o ,  
ż e sp rz e d a li ta n io  i d z iś są d z ia d a m i.

P e jsa  ty  H a n n ib a l p rz e d  d rz w ia m i G o lu b ia  ł

C z y  z w y c ię ż y  z m y s ł o b y w a te lsk i i p o c z u c ie  
g ro z y  sy tu a c ji? Z o b a c zy m y . N a le ż y ty lk o  n ie  

w ą tp ić  o so b ie , n a leż y  o b o k  w ia ry w  p o w o d z e 

n ie a k c ji b u d o w a ć m o c n ą ta m ę , trw a ły  w a ł o * *  
c h ro n n y , b o b ru d n a fa la ju ż  je s t b lisk o , ju ż  
p o d sz y w a  n a m  s to p y . M a n a s z a la ć p o sz c z y 
ty  ? P rz e n ig d y !EDCBA

—  G r u d z ią d z . (U ro c z y s ty  d z ie ń  ju b ile u sz u  

3 0 - le tn ie j p ra c y  d z ie n n ik a rsk ie j w y d a w c y  p . W i

k to ra  K u le rsk ie g o ) . W  n ie d z ie lę  ra n o ,  d n ia  1 8  b m . 

d e le g a c ja  w rę c z y ła  w y d a w c y  sw o je m u  1  e g z em p l.  
K a le n d a rz a  Ju b ile u sz o w e g o ,  o p ra w n e g o  w  c z e rw o 

n ą sa f ian o w ą  ‘sk ó rk ę . P o z a te m w rę cz o n o m u  

p rz e ś lic z n e w y d a n ie d ro g o c e n n e S ta re g o  i N o 
w e g o T e s ta m e n tu , o p ra c o w a n e p rz e z k s . d ra .  

L a d y  s ła w a S y k o rę  (C z e c h y ) , a  sp o ls z c z o n e  p rz e z  
śp . k s . Z y g m u n ta C h e łm ic k ieg o . W y d a w c a u  

c ie sz y ł s ię z ta k  p ię k n e g o  p o d a rk u  —  z w ła sz c za  

ż e  s ta n o w i o n o s ta tn i w y rą z  sz tu k i d ru k a rsk ie j.

O  g o d z . 1 2 m in . 5 0  w p o łu d n ie o d b y ła  s ię  

u ro c z y s ta m sz a św . w e fa rz e , z a m ó w io n a p rz e z  

p e rso n e l.
W ie c z o re m  w  sa li L e śn ic z ó w k i o d b y ła s ię  

sk ro m n ą u ro c z y s to ść , n a  k tó rą p rz y b y ło  

b a rd z o l ic z n e g ro n o g o śc i, p rz e w a ż n ie o b e c 

n y c h i b y ły c h w sp ó łp ra c o w n ik ó w , z ra d c ą  
w o je w ó d z k im  p .  A n to n im  S te fa ń sk im , p p . re d a k 

to re m  D r. Jó z e fe m  U la to w sk im , re d a k to re m  M . 

P ie ch o w sk im  i w y d a w c ą  „ G ło su W ą b rze sk ie g o *  

B o le s ł. S z c z u k ą  n a  c z e le , sk ła d a ło  S z a n . Ju b ila 

to w i se rd e c z n e  ż y c z e n ia d la  d a ls z e j, d o ty c h c z a s  

ta k  o w o c n e j p ra c y .

N a  p o c z ą tk u  o d śp ie w a ła  g ru d z ią d z k a „ L u t
n ia * , k tó re j Ju b ila t o d  z a ło ż e n ia b y ł c z ło n k ie m , 

k ilk a p ie śn i, a  n a s tę p n ie  w y g ło s ił d łu ż szą p rz e 

m o w ę re d a k to r n a c z e ln y  i b y ły p o se ł n a se jm  

p . R  o m  u a ld  W  a s  i le  w  sk i. W  m o w ie sw e j 

p . P o se ł o p isa ł g o r liw ą p ra c ę Ju b ila ta  z trz y 

d z ie s to le c ia , n a z n a c z a ją c , ż e „ G a z . G ru d z .“ ,k tó 

ra  z o s ta ła  z a ło ż o n ą w  r . 1 8 9 4 , p rz e c h o d z iła p o d  

tw a rd ą  rę k ą  p ru sk ie g o  n a je ź d ź c y  c ię ż k ie k o le je  
a  p rz e d e w sz y s tk ie m  je j w y d a w c a , a  o b e c n y  Ju 

b ila t, k tó ry  n a leż a ł d o ty c h je d n o s te k , k tó re  

lu d  p o lsk i n a u c z a ły n ie ty lk o  c z y tać i p is ć p o  

p o lsk u , le c z p rz e d e w sz y s tk ie m  m y ś le ć p o  p o lsk u  

i c z u ć w  so b ie w o b e c z a s ila n e g o g e rm a n iz m u  

sw o ją o d rę b n ą k u ltu rę s lo w ia ń sk o -p o lsk ą . B o  
„ G a z . G ru d z * . p o c z ą tk o w a n a  w  tru d n y c h  w a ru n 

k a c h  w  m o rz u  g e rm a n iz a c ji , w  ro k u  1 9 1 4 o s ią g -  

ła sz c z y tn ą l ic z b ę 1 2 8 ty s ię c y  a b o n e n tó w , k tó rz y  

k a rm ią c  s ię s ło w e m  n a ro d o w e m , s ta li s ię o b e c 

n ie m u re m  w a ro w n y m  d la o b ro n y  p o lsk ie g o  P o 

m o rz a . T y lk o w o je n n e s to su n k i p rz y c z y n iły  

s ię , d o  te g o , ż e w  ro k u  1 9 1 9 sp a d ła  l ic z b a a b o 

n e n tó w  d o  6 ty s ię c y , b o o b e c n ie sz c zy c i s ię  z n o 
w u  p o k a ź n ą  l ic z b ą p rz e sz ło  7 0 ty s ię c y a b o n e n 

tó w . W  k o ń c u  sw e j m o w y p . P o se ł w z n ió s ł o *  

k rz y k  n a  c z e ść Ju b ila ta , k tó ry z e b ra n i g o śc ie  

g ro m k o  p o w tó rz y li , a  je d e n  z  p ra c o w n ik ó w  w y 

g ło s i! u ło ż o n y  p rz e z d łu g o le tn ie g o  re d a k to ra p . 

Ja n a R a k o w sk ie g o  w ie rsz ju b ile u sz o w y , c z c z ą c  
w  n im  Ju b ila ta ja k o n ie z w y k łe g o c z ło w ie k a i 

o b y w a te la . N a s tę p n ie d w ie p ra c o w n ic z k i w rę 

c z y ły Ju b ila to w i p rz e p ię k n y b u k ie t z c z e rw o 
n y c h ró ż , p o c z e m , „ L u tn ia * o d śp ie w a ła z n o w u  

k ilk a  p ię k n y c h  p ie śn i.

P a n k o m isa rz W ik to r K u le rsk i v y z ru sz o n y  

ta k  n ie sp o d z ie w a n e m i o w a c ja m i, p o d z ię k o w a ł  z e 

b ra n y m  z a  p rz y b y c ie  i z a rę c z y ł, ż e p ó k i m u  s ił  

s ta rc z y , n ie s tru d z o n y d a le j d la lu d u i sp ra w y  

lu d o w e j p ra c o w a ć b ę d z ie . P a n  d y r . W ła d . G ro 
b e ln y  z a p ro s ił z e b ra n y c h w  im ie n iu  S z a n . Ju b i

la ta n a sk ro m n ą  k o la c ję , p o c z em  m ło d z ie ż z a b a 
w ia ła  s ię o c h o c z o  ta ń c am i.

S z a n o w n e m u  Ju b ila to w i  i sz e rm ie rz o w i sp ra 

w y  lu d o w e j ż y c z y m y , n a  te rn  ta k że m ie jsc u  d o 
b re g o  z d ro w ia , b y  w y trw a ł n a d a l n a o w o c n y m  

p o s te ru n k u , k tó ry  ta k  so b ie u k o c h a ł i k tó ry  m u  
la u ry  n ie s ie w  d a rz e .

t  G r u d z ią d z . Z m a rł tu  p o  k ró tk ie j c h o ro 

b ie n a a s tm ę i p rz z ię b ie n ie  re d a k to r „ G ło su  P o 

m o rsk ie g o * i C z ło n e k sy n d y k a tu D z ie n n ik a rz y  
P o m o rsk ic h  śp . S t e f a n  D ą b k o w s k i ,  w  4 7 ro k u  

ż y c ia . U ro d z ił s ię w L u b a w ie n a P o m o rz u . 

O sie ro c ił ż o n ę i tro je d z ie c i. —  C z e ść Je g o  
P a m ięc i! N ie c h a j sp o c z y w a w  sp o k o ju .

—  S t a r o g a r d . Z a w ią z a ł s ię tu  k o m ite t p o 

p ie ra n ia  z b o ż n e g o  d z ie ła b u d o w y  D o m u In w a li 
d ó w  w  P o lsc e im . O jca  św . P iu sa X I. K o m ite t 
p o s ta n o w ił ra z w  m ie s ią c u  u rz ą d z ić  n a  te n c e l 

o d c z y t, k o n c e rt, z b ió rk ę i tp . —  D n . 1 6 . b m . o d 

b y ł s ię n a p o w y ż sz y  c e l w  a u li g im n a z ju m  w y 
k ła d  p . p u łk . S e ra f in o w ic z a , o b ja śn ia ją c y  sz c z e 

g ó ło w o  w a lk i p o lsk o -b o lsz e w ic k ie  w  r .  1 9 2 0 z u -  

w z g lę d n ie n iem  h is to r ji re w o lu c ji ro sy jsk ie j w  
r . 1 9 1 7  o ra z w y p a d k ó w p o p rz e d z a ją cy c h „ C u d  

n a d  W isłą * . W y k ła d z n a k o m ic ie o p ra c o w a n y ,  

a  p rz y te m  i lu s tro w a n y  sp e c ja ln ie  d o  te g o  o d c z y  
tu  sp o rzą d z o n e j m a p in e , u p rz y to m n ił ja sn o o -  

b e c n y m  c a ły p la n  o p e ra c y jn y  s to c z o n y c h b itw ,  

ty le z a w ie ra ł p rz e m y ś la n y c h  i g łę b o k o o d c z u 

ty c h  u w a g  d o ty c z ą c y ch  ó w c z e sn y c h s to su n k ó w  
a p rz y te m  w  ta k  p ię k n e j fo rm ie  b y ł u ję ty  i ta k ą  
tc h n ą ł m iło śc ią O jc z y z n y  i  u fn o śc ią  w  p rz y sz ło ść  i 

s i ły  n a ro d u ,  iż  m o ż n a g o  b y ło  rz e c z y w iśc ie  n a z w a ć  

u c z tą  d u c h o w ą . —  N ie s te ty , n a  o d c z y t p rz y b y 
ła z n ik o m a  ty lk o  g a rs tk a o b y w a te ls tw a . D o p i 

sa la c z ę śc io w o  m ło d z ie ż  g im n a z ju m  i sz k o ły  w y 

d z ia ło w e j, k tó ra  h is to r ją  w a lk  o p o d le g ło ść  w ię 

c e j s ię in te re su je n iż  s ta rs z e p o k o le n ie .

D r o b n e  w ia d o m o ś c i .
—  N o w y W ic e p r e z e s d y r e k c j i  k o le i w e  

L w o w ie . W ic e p rez e se m  d y re k c ji  k o le i w e L w o 

w ie m ia n o w a n y  z o s ta ł  in ż . M y d la rsk i, d y re k to r  
w y d z ia łu  ru c h u .

—  W y n ik  k o n k u r s u  n a  b u d o w ę  g m a c h u  
M u z e u m  n a r o d o w e g o . Z W a rsz a w y  d o n o sz ą  

p ism a : ż a d n a z n a d e s ła n y c h n a k o n k u rs b u d o 

w y g m a c h u M u z e u m n a ro d o w e g o  i . w y ró ż n io  
n y c h  p ra c n ie n a d a je s ię d o w y k o n a n ia . W o 
b e c te g o  k o m ite t b u d o w y te g o g m a c h u  p rz y s tą 

p i. n ie b a w e m  d o w y b o ru  a rc h ite k ty , k tó re m u  p o 

w ie rz y o p ra c o w a n ie  p la n u  b u d o w y  g m a c h u n a  
p o d s ta w ie m a te r ja łu , ja k i u z y sk a ć  m o ż n a  z k o n  

k U M  i n i z h  a d z ie ż ą d a ń k o m ite tu .

I TrelSeborga podeszwa gumowa

t , . iU  i id r o v a  =

K o g o n ie  

t r a p ią  d z i ś  

u s t a w ic z 

n ie  w z r a  

s t a j ą c e  

w y d a t k i . . .

?
P rz y n a jm n ie j o d  je d n e j tro sk i w o ln i b ę d z ie c ie *  

z a o p a tru ją c  s ię w  T r e l l e b o r g a  g u m o w e  p o d e sz w y  

d o  n a k le ja n ia , . ta k o w e b o w ie m  z a s tą p ią w z u p e ł 

n o śc i 3 — 4 p o d e sz w y sk o n a n e .

U ż y c ie m  ty c h  p o d e sz e w  o sz c z ę d z a s ię  k a ż d o ra 

z o w o 1 2 z ło ty c h  i w ię c e j. O p ró c z te g o d o d a ją  

e le g a jn c jl , są n ie p rz e m a k a ln e n ie  b ru d z ą , a  w sk u te k  

sp e c a ln e g o p re p a ro w a n ia m a te r ja łu n ie ś liz g a ją s ię  

n a w e t p o  lo d z ie . P o z a te m  n ie ró ż n ią s ię n ic z e a i  

td  p o d e sz e w  a z ó rz a a jc b , są ła tw e d o n a k le ja n ia ,  

a n a  ż y c z e n ie te ż p rz e z w ła sn e g o  o b u w n ik a  i p rz y 

m o c o w a n e b e z u ż y c ia sz k o d liw y c h g w o ź d z i, trz y 

m a ją b a rd z o  trw a le . —  T re lle b o rg u  p c d e szw y n a 

d a ją s ię ta k ż e d o  p o d z e lo w a n ia k a lo sz y , o b u w ia d o  

g im n a s ty k i, o ra z w sz e lk ie g o  o b u w ia g u m o w e g o .

K u p  n a t y c h m ia s t , a  o s z o a ę d a is z p ie n ią d z e !  

C e n a  z a  p a r ę z ło t y c h  2 ,7 5 , 3 .— , 3 ,2 5  

d la  d z ie c i, p a ń  i p a n ó w .

D o n a b y c ia w e w a sy s tk ic h p  e r^ sz o rz ę d n y c h  

sk ła d a c h  o b u w ia i sk ó r .

„SZWEDPOL" BYDGOSZCZ
G e n e ra ln a  A g e n tu ra  d la  P o lsk i, U n ji L u b e lsk ie j 1 4 a .

a

P o z n a ń sk i ta rg  n a  b y d ło .

P ła c o n o  z a * 0 0 k g  ż y w e j w a g i;

D n ia  2 3 . I . 1 9 2 5  r . sp ę d z o n o  n a  ta rg o w isk o R z eź n i M ie jsk ie j

— w o łó w , —  b u h a j  i —  k ró w  i ja łó w e k , 6 0  c ie 
lą t , 3 o w ie c . — k ó z , —  ja g n ią t, 3 a 2 św iń , — p ro s ią t  
b y d ła 2 1 .

Z a b y d ło  ro g a te I k l. 8 8 -9 0 * ł

ff »l f» 1 1 k l. 8 0 - 0

I II U . 6 2 6 4

„ c ie lę ta I k l. 1 0 0 -1 0 4 o

I I » » U  k ? . 8 6 -9 0

I I I k l. 7 0  -7 4 n

św in ie „ I k l. 1 2 0 - 1 2 2 n

n u . 1 1 4 «  1 1 6 0

fł 1* I li k l. 1 C 8  - 1 1 0 0

h O w e e . I U . S 0 -7 0 f

H If T T k l. 5 8 -

n n I II k l. 4 5 - - -- - -

P rz e b ieg  ta rg u sp o k o jn y .

G ie łd a  w a r s z a w s k a
w  z ło t y c h  i g r o s z a c h .

W A R S Z A W A , 2 3 . I .2 5 .r .

D o la ry . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . . 5 ,1 8  z ł.

F u n ty  a n g . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . 2 4 ,9 3  e

1 0 0  F ra n k , f ra n c . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. 2 8 ,1 3  „

1 0 0 F ra n k ,  b e lg . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . 2 6 ,3 3  0

1 0 0 F ra n k ,  sz w a jc . . . . .. . . .. . . . . . .. . . .. . . .. . . . 1 0 0 .1 2 . e

1 0 0 L iry w ło sk ie . . . .. . . .. . . .. . . . . . .  2 1 .5 0  .

1 0 0 K o ro n  c z e sk . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. 1 5 ,6 0  ,

1 0 0 ty s . K o ro n  a u s tr . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . . 7 ,3 0  o

2 8 .2 0 -3 0 .5 0

8 7 ,0 0 — 3 9 ,0 0
2 0 ,0 0  —  

2 2 ,5 0 -2 3 ,3 5  
2 5 ,5 0 -  2 7 ,5 0  

4 1 ,2 5 - 4 3 ,2 5

5 7 ,5 0 -6 0 ,0 0 • 

4 ,6 0 -5 ,6 0
7 ,1 0 -8 .1 0

4  5 J -  

l ,8 b -2 .C 0  
3 ,0 5 — 3 ,2 1

Jiotowaoie QwMy Zbaźowej w fozumii
z  d n ia  2 3 . I . 1 9 2 5  r o k u .

C e n y  w  z le t y e h  l o e e  P o z n a ń  z a  1 O O  k g .

w  ł a d u n k a c h  w a g o i t o w y c h .

Ż y t o

2 ..  P is e a lc a

3. O ip «  ły m ls
4  O w ie s

5 . Ję o tm ie ń b r o w .

6 .  M ą k a  t j lo ia  7 0 ° /B  

Z . M ą k a p sz e n n a  

8 . S ia n o  lu ź n e  

9 .. „ p ra s .
1 0  Z ie m n ia k i fa b r .

1 1 . S ło m a ż y tn ia lu ź .

1 2 . ,  „ p ra s .

1 3 . , ja d . r ,

1 4 . Ję c tm leń

1 5 .  O a p a p s z e n n a  

U sp o so b ie n ie m c c n e .

~,0O

Paffliętajcie o „Kuchni budc3ej“.

D ru k ie m  i n a k ła d e m  „ G ło s u  W ą b r z e s k ie g o "  w  W *  

b rz e ź n ie - — R e d a k t o r o d p o w ie d z ia ln y B - S z c z u k a  

w  W ą b r z e ź n ie .

3  p o k o j o w a  

m ie s z k a n ie  
s  k u c h n ią  

w  W ą b r z e ź n ie z a 
m ie n ię n a  t a k o w e  

w Brodnicy 
o d  1 |3  2 5 .

O fe rty d o B rie se a e rZ e itu n g  

S p . z o . p , 

p o d  n r . 9 i .

P o trz e b n a z a ra z  

lu b  ó d  1  lu t e g o  

p o rz ą d n a  

służąca
Z g ło s a e u le  u  o  

„ G ło s u  W ą b r < e 3 k .“



K sgistr& t m iasta Q olabia  
poszukuje  GFEDCBA

f& e lio w e p  i e n e r g b s n e g o  

rend  anta  
kasy M iejskiej 

obznajm ionego jednocześnie  ze spraw am i 

K asy O szczędności

U posażenie w edług ugody w  m yśl usta 
w y uposaż, cyw . urzędników państw . 

Posada jest do objęcia o ile m ożliw ie  

od 1. 3. 25 r.

W nioski w raz z życiorysem  i uw ierzytel. 

odpisam i św iadect^ , których  się  nie zw ra

ca sk ierow ać, należy do tu t. M agistratu  

najpóźniej do 15 lu tego br.

 B U R M I S T B Z  w i.

A lfa, Juw el, M iele, 
W estfalia od 85  zł. 
k a p u ją ta k ie z a ż y te .  

Udzielam 
w ysokiego rabatu . 

T akże: m aszyny do 
szycia „N eum ann0  

i row ery .

Mam też 500 mtr. drzewa opal, 

uezap i m lićw  sosnow yeb  
w agonow o T A N IO  do oddania  

Jak . Jaśtak , C eK cyn (fom .). 

O ddaję na dogodnych w arunkach  

śrut z mięszanki 
i w ę g ie l g ó r n o ś lą s k i

tak za gotów kę jakoteż za zam ianę na E b o te .

Kupuję stale wszelkie ziemiopłody po najwyż
szych cenach dziennych i płacę prompt.

B K R tlR D  K E I M E K .
D o m  R o ln ic z o  H u d lo m y

Kolejowa 67. WĄBRZEŹNO Tel. 99. 

Ł ie y ta e ja p r z y m u s o w a .  

I jałowicy 
odbędzie się 3 1 . I . 2 5 r . ogodz. 11-ej 

przed poł. u H a b r e r O tto a a w  O r z s -  
c h d w k n

C y liń s k i , w ó jt .

W niedzielę, dnia I-go lutego
urządza

m łodzież pozaszkolna ? L  u d o w  i c  
w  sali p> Zadańskiego w Ryńsku 

p r z e d s ta m ie i ie a m a to r s k ie
O deg r,nne zostaną 3 sztuki: 

P n y g o d a  p a n a  E d w a r d a  
D la  s s e z Q d e ia  d a ie e k a  

F a ta ln a  l ie lb a s a  
Po przedstaw ieniu  

 
T A N I E C

Początek o godzin ie 6-tej w ieczorem

K A S Y N A .

Dc bra 

kucharka 
potrzebna zaraz 

K a w ia r n ia  „ S tr z e ln ic a 0  
CZESŁAW MAKOWSKI.

P ia n in a F o r te p ia n y
B e c h s te in , B lU th n e r ,  F e u r ic h , S te in w a y  

1  S o n s , N ie n d o r f ,  Z im m e r m a n n ,  I lu p fe r ,  

F is b a r m o n je
M a n n b o r g . K o lb e r g . K  

P ia n in a
w łasnej fabrykacji nabyć  m ożna  najkorzystn iej  
i na dłuższe r a ty  w  fabryce  i hurtow ni pianin

B . S o m m e r fe ld
T el. 883. B y d g o s z c z Śniadeckich 56,
T el. 229. G r u d z ią d z G roblow a 4.

W szelkie r e p e r a c je  i s tr o je n ia forte
pianów , pianin i harm cnjum w ykonuje sę  
pod gw arancją.

K o w & la -  
m a s z y id s tę  

potrzeMo 
od 1 kw ietn ia  

M ajętność 

Niedźwiedź 
p. W ąbrzeźno.

D u ż a  

w a n n a  

d o  h o p sn ia  
z  p ie c e m  d o b r z e  u tr z y 

m a n a  u a  s p r z e d a ż

G dde? w skaże

N a sprzedaż  

w szelk ie 

n a r z ę d z ia  
s z e w s k ie  
ul.pom orska  or. 20.

 

Pijcie  Porter  Ż yw iecki!
W szelk ie gatunki piw a, lim oniady, w ody sodow ej,

grodzisk ie stale w najlepszej jakości na sk ładzie.

SPECJALNOŚĆ!

N a j le p s z y P ilz n e r P o m o r s k i
z Browarów Chełmińskich T. A.

w  p o r z e z im o w e j i L E T N I E J j e d n a k o w o  d o b r y

H a r to w n ia p iw i fa b r y k a w d d m in e r a ln y c h .

T e le fo n  3  i 1 1 8 . T e le fo n  3  1 1 1 8 .

= DAWNIEJ BROWAR PAROWY=
O d dziś rozpoczynam  zw ozić

ló d  d o  p iw n ic .
  

W  ostatn iej chw ili
p r z y p o m in a m y  S z a n . C z y te ln ik o m  o o d n o w ie n iu p r z e d p ła ty n a „ G lo s W ą b r z e s k i"  

u  l is to w e g o  n a  m ie s ią c lu ty  i m a r z e c !

N ie są już zobow iązani listow i, przedkładać  

co m iesiąc kw itu dla zapisania gazety  na nastę

pny m iesiąc, lecz ty lko raz na kw artał !

O tem pow inni pam iętać C zyteln icy sam i 

i zażądać od listow ego zapisania „G łosu W ą

brzeskiego 0 na następny m iesiąc, jeżeli nie za

abonow ali go na cały kw artał z góry!

N a w ezw anie są  listow i zobow iązani przyjąć 

abonam ent

n a  la ty , a lb ę t e ż  n a  lu ty  i m a r n e

tak  jak sobie życzą abonenci ! Pom iędzy  21  a  25  

stycznia czas odnow ić zam ów ienie na następny  

m iesiąc, lub na dw a m iesiące.

Przedpłata „G iośu W ąbrzeskiego ’4 w ynosi na  

jeden m iesiąc

j e d e n  s lo ty

a z poboram i pocztow ym i

j e d e n  i lo ty  d c a d iie ś e ia  g r e a s y

Przedpłata na lu ty i m arzec w ynosi 2 zło te

40 groszy w raz z poboram i pocztow ym i.

„O rędow nik U rzędow y0  kosztu je w raz z £  

boram i pocztow ym i na dw a m iesiące 4 zł.

• Poniżej zam ieszczam y 3  form ularze kw itow e  

na jeden i dw a m iesiące na „G łos W ąbrzeski63 

i na „O rędow nik U rzędow y” .

N ie ih  k a id y , k to  e h e e r e g a la r n lo  o tr s y  

m a ć  g a z e tę , p o s ta r a  s ię  o  to , a b y  p r z e d 

p ła ta  z e s ta la  n a  e s a s  w r ę e w u  l is to  v o a o .

N iniejszem zam aw iam  na poczcie polsk iej

„G łos W ąbrzeski *
w ychodzący  trzy razy  tygodniow o  w  W ąbrzeźnie 

na jeden m iesiąc tj. lu ty i płacę abonam entu  

z przynoszeniem  do dom u przez listow ego na  

jeden m iesiąc Ll,20 zł., w ekspedycji na m ie

siąc 1 zł.

 N iniejszem  zam aw iam na poczcie polsk iej 

„G los W ąbrzeski**
w ychodzący trzy razy  tygodniow o w  W ąbrzeźnie  

na dw a m ie& iące tj. lu ty i m arzec i płacę  

abonam entu z przynoszeniem do dom u przez  

listow ego  na  dw a m iesiące 2,40 zł., w  ekspedycji 

na dw a m iesiące 2 zł.

N iniejszem  zam aw iam na poczcie polsk iej

„O rędow nik U rzędow y**  
w ychodzący dw a razy  tygodniow o  w  W ąbrzeźnie  

na dw a m iesiące tj. lu ty i m arzec i płacę  

abonam entu z  przynoszeniem  do  dom u  przez  listo 

w ego na dw a m iesiące 4 zł. w ekspedycji na  

dw a m iesiące 3,74 zł.

Pow yższe 1,20 zł., otrzym aliśm y z czego  ni

niejszem  kw itu jem y.

— dnia ---------- -— •.— — . 1925

Pow yższe 2,40  zł., otrzym aliśm y, z czego ni

niejszem  kw itu jem y.

— dnia -------------------  1925

Urząd Pocztowy.

Pow yższe. 4,00 zł. otrzym aliśm y z czego ni
niejszem kw itu jem y.

, dnia -------- ----- — — 1925

Urząd Pocztowy.


